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Sta
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Do domu wracam.
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piel
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2. Wstyd mnie ogarnia, Ŝe przed Tobą stanę,
    Tak nie podobny, BoŜe mój, do Ciebie.
    Nie karz mnie za to zbyt surowym sądem,
    Rospoznaj, Ojcze, swoje dziecko we mnie.

3. Tułaczka moja juŜ dobiegła kresu,
    Dla moich oczu słońce ziemi zgasło,
    W Tobie mój Panie, znajdę pokój wieczny,
    Ty będziesz dla mnie nie gasnącym światłem.
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Wieczny odpoczynek.
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